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Cesarsko | Rofsyyski  feldmarszałek 

Xżę Keptiin p r z e b y ł  tu d 23 t. m.
A r c y  Xżę Ka rol  w y ie eb a ł  d. 22 t. m. 

na obeyrzeoie roz łe żen ych  w Czechach  o- 
b o zo w  do c w i c z e n i r . F e l d m a r s z a ł e k  Xżę 
Repnio pr te ieżdzaiąc  przez Fragę,  lad ł  d. 
»o u A r c y  Xęia*K*rola  obiad.

Z  Londynu d. 14 Sierpnia,
Od flotty naszey Da śrzodzierłinyfti 

morzu  pod adm ira ł .m Nelson nie n a d e ­
szły  dotąd żedne urzędowne rapporta,  
D z i f ie y s  a dworska  gazeta donosi  tylko o 

zabraniu  Francuzki  go korsarza  l Heureux 

od 16 armat i 112 ludzi  przez kapi tana 
Pe lew.

Flotta  kupiecka z zachodnich In dyy  

około  200 i a g l o w  w y n o s z ą c a ,  p r z y b y ł a  
szczęśl iwie do naszych portow.  P r z y w i e ­

zione a a  niey 4000 l istów zosta ły  zaraz 

pocztą rozesłane.  K o n w o y  z Jatnayki  

sk łada  się z 145 ,  a  z wy sp  L e e w a f d  z 74 

okrętow.

W izbie reprezentantów 'północne/

A m e r y k i  pes 'ano wio no  , iź 4 regimenta 
p iechoty podług teraźuieysżegó etatu i m a *  
no wi o ne ,  k a ż d y  10 kompaniami  po 60 lu­

dzi po więftszone będą , i prezydent  u m o ­

co w a ny  b y d ź  ma do pomnożenia teraźmey-  
szego etatu wojennego g regimentami p ie­
choty j a 6 s zwadronami  i a z d y ,  w e ża s i e  
zatargów między żiednoczonemi  stanami i 

F ra n cu zk ą  rzecżąpospoli tą  t r w a j ą c y c h . - .  

Ż->łd żo l merży  i o f f k y e r o w  ma by dź  p o ­
w i ę k s z o n y . . — F.  Ha  per skłoni ł  i z b ę ,  IŁ 

zamiast  12 ty lko  g regim mtow do etatu 

woi i nne go  pr zyd any ch  bę d z i e ,  ł  g d y  *»•- 
wnoś ć  zac hodzi ła  kresek , ro z w i ą z a ł  tą 

m ó w c a  i zby  na 8. P. Harper  zd a ł  rap' ,o  t 

o urządzeniu s k a r b o w e g o ,  woiennego j 

morskiego w y d z i a ł ó w .  Senat ka za ł  p r z y ­

nieść akt  do ukarania niektórycn w y s t ę p ­
k ó w  przec iw z ^ d n e c z o n y m  stanom. w  
akc ie  tym postanowione be c i i . e , iż  k tokol ­

w ie k  przez p o r a d y ,  m o w y  a lbo pisma 

przeds ięwziętym od rządu śrzodkom , lub 
w y  konaniu iaRiey u stawy  będzu  sięprZeci-  

w i ł ;  a lbo  do  buntu za ćn ę C a ł ,  podpadnie
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£««o d o U r o w  i 4 miesięcznego więzienia 
ka rze .  Ktoko lw ie k  zaś osoby  p r aw o d a w -  
e t w a , lub prezydenta i  w y k o n a w c z ą  w ł a ­

d z ę ,  lub sąd ow e o sob y  ustnie lub aa pi 
smie o b r a z i ,  po dm aw ia iąc  o b y w a t e l i ,  że 

i ch śrzodki  przec iwne są ko n s ty t u c j i ,  w o l ­
ności  lub dobru ludu , będzie 9000 dolarow 

i  2 letnim więzieniem ukarany.  A k t  ten 
wznieci ł  długie i ż y w e  spory:  P. Liyings-  

ton chciał  a b y  zaraz  b y ł  odrzu co ny;  ale 
przecie odesłano go dia nowego  roztrzą- 

śnienia do kommifsyi .  P. Al len ż ą d a ł ,  a- 

b y  w y zn a cz o n o  ko mmiis yą  do roztrza4śnie- 
uia  teraźni e jsz ych  z w i ą z k ó w  między  zie- 

dnoczouemi  stanami i rzecząpospoli tą F ran ­
cuzką .  '

Podług  wiado moś c i  z Fi ladelf ii  d. 9 t. 
m.  zab ra ła  Am er yk a ńs ka  szalupa pod ka ­

pi tanem Decatun Francuzkiego korsarza  

o d  12 armat  i 70 ludzi  , ktdry przęd 18 
dniami  z kapu Francuzkiego  w y s z e d ł  , i 
p o d  Am erykańskiemi  brzegami  2 okręty , 

ieden Angie lsk i ,  a  drugi z Fi ladelf ii  do Li- 
w o r p o l  przeznaczony  za br a ł  i 1 A m e r y ­
kański  obra ł .  Francuzki  korsarz roz u m ie ­

jąc się by dź  w wod ach  Amerykańskich  be­
zp iecznym , w z i ą ł  A m er yka ńs ką  szalupę 

z a  Angielski  okręt.  C i ek a w i  teraz ieste- 

gtfiy j ak ;  rząd względem tego zaboru da 
w y r e k  , g d y ż  u w a ża ć  go należy iako pra 

w d z i w e  rozpoczęc ie  nieprzyjacielskich kro- 
kow.

K r ąż ąc a  przed K a d y x  pod lordem Si.  

Vincent  nasra flotta składa się teraz z 20 
l in i o w y c h  ok-ętow.

/ en ei a ł  Bar<iguey d’Hilliers o b i e c a ł , iż 

w  14 dniach do Angli i  nacad po w r ó c i ,  ie- 

i e l i  nie p o zy sk a  zamiany iednego łub wię- 
ęnjr za siebie z Angielskich ieńcow.

W  Fortsmut będą spieszno 3 liniow e

okręty i 2 fregaty użbroione ,  które pod 
kommendą Sydney  Smit do L izbo ny  lub ca  

śrzodziemnemorze p o p ł y n ą ć  maią,
Z  Ja ma yk i  pr zyb yło  iuż y o . oc o  f, szt. 

d o b r o w o ln e j  skł 1 d k i . _  Przeznaczone  do 
wschodnich l a d y y  3 regimenta w s i a d ł y  

iuż na okręty .  Z przy lądku dobrey  na­
dziei  idzis tam także iedna S<kocka b r y ­
g ad a

T r z y  Holleaderskie o k r ę t y , p o w r a c a ­
jące z Groulandyi  i ieden korsarski  o k rę t ,  

zosta ły  od n a s zy c h  f r eg i t  Astrca  i Cwce  

w z ię te  Admira ł  Duncan popłynął  iuż z 

Jarmut .pod brzegi  Hol landyi .

M ię dz y  d w i e m a  batal ionami  artylle- 
r y i  n a s z ł y  w wschodnich Indyach  pok ara ł  

się na końcu s t y c z n i a ,  z po wo du żą dania 
po dw yż sz en ia  żołdu duch neposłuszeń- 

s twa,  Hersztowie  starali  się , ale bezsku­

tecznie , i drugie regimenta poruszyć.  
M a y t k o w i e  w  Ęd lu m bo  tanie  się zbunto­

wa l i .  Rz ąd  w Madras pozwoli ł  nakooiec 
na wszystk ie  żąd ania  a r t y l U r y s t o w ; a ’e 

40 hersztów a re s zt o w a n o ,  k tórzy  maią 
b y d ź  sądzeni,

B ęd ą cy  w Paryżu  Am er yka ńs ki  poseł  
P. Gerry  p r z y b y ł  do Portsmut,

W y n a l a z ł  tu iedrn cz ło wiek  machinę,  
za pomocą którey  200 podkow w iedney 
godzinie może b y d ź  zrobio ych .  D.-u^i 

w y n a l a z ł  sposob , iż statki  bez pomoc y  
koni  mogą  b y d ź  po kanałach prowadzone.

T u t e y s z e  t o w a r z y s tw o  ludzkości  da­
ło kr ó l ew ic zo wi  Em-rst m ed al ,  za  p r r y ł ° ’ 

żenie się nie da a no ao  ura tow ani a  c z ł o ­
w i e k o w i  życ ia ,  który go sobie chciał  odiąc.

Kilku Fraacuzkich  em g r a n t ó w ,  kta- 

r z y  się ieszcze w Southamtcm znayd ow al i ,  
o trzy ma l i  przez P. W i ck h a m  od Xięcia 
Portland pozwolenie  bawienia  t a m d j l e y .
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A dm irał Bridport donosi podi I r l a n d i i ,  k a z a ł  ostatniego li.

S ierpn ia , ż e  k a p i t a n  fregaty ^  ^  p c a o g ł o s i ć ,  ż e  u s t a w a  w o j s k o w a  w t y m ?

H a m i l t o n ,  z d o b y ł  F ™ 0CU* *  k o - L *  d y s t r y k c i e  u s t a i e  i  c y w i l n e  u r z ę d y  z n o w u
v a n t u r ' e t  o d  12 a r t n a r  i  79 ma ^  s w £ ) . e  o d b y w * 6  b ę d ą  w ł a d s e .  H e w i r r  w j .
A b a c k  Di e  d a l e k o  p o r t o  e o r i g i o u .  ^  ^  t a j e m n y c h  b a d a n i a c h ,  ż e  l i c z b a  u -

P r z e z n a c z o n e  d o  wsc o- r x a d * o n y c h  i u ż  z j e d n o c z o n y c h  I r l a n d c z y .

« . M I .  « • «  * • *  1 d o  t o .  blisko 5 . 0 , 0 0 .  w y n o siła ,
nasrego okrętu M adras zatr y  fJHszey izbis  parlamentu Irlandzkie-

Por smut p rzy p ro w ad zo n e . -eŻ9libr go p o d a ł  lord Caulfield od Fani  F itzgera ld
w . . h , . g . . .  . o < irso  s.s  i , „ y  S.saeon.go H a ,v e y  „ o . j  w  k .ńrny

do w o j n y  Z d r a n c ją  p A m e ry kańską  uprasza ł*  aby  m ogry by dz wz ględem  billir
i e J n a k  n i e s p o d z . e w a i ą ^ ^  i a j o i y  s w o ią  konfiskującego ich mężó w m a j t k i ,  prze*
a rm ii  kom m eodę o te , (e p ro kuratorow  przed kratami słuchane.

• głowom kwaterę w Fi aue. ’ s  a i t  Miasto Dublin podało  margrabiemu
r«z z swego w.eyskmgo u .i ^  Cornwalis t a  przedsięwzięte przeciw bun-
_ t / c z b ę  Francuiktc l 0 w„ikom skuteczne śrzodkiaddtee  podzię-
n i c b I o d j - ch podatą n* |Z0; kowania,  w- Ir landzkie p ap r e r j  w y ż e /  t# .‘

*  • i m i e vsca  h  z a c h o d z ą  i e s z c z e  r a *  s t o i ą  , n i *  p r z e d  r e w o l u c j ą  s t a ł y .
yp wielu mi y ku L buntowni- John T o le r  i R y c h a rd  Annesley s ą  człon-

w c ią ż  Z tułaiącemi się ^  H rabstw ie k a m i tayn e y  D u b l i is k ie y  rad y  m ian ow an i,
kow w Ir la a d y t  u t ‘ « *  k ó l e v v s k k  w o y  Z  P a ry ża  d. .6. Sierpnia.

W  icklow p o łozy -J  0 c c o n o r  i  55et D o  dnia dzisieyszegO nie o zn aym rf

sk« 300 na p la m . ’ . . iDdago>. rząd nio urzęd aw nie  o flocie Buonaparte-

son sa- t il?B,Die o ‘ ;  ie it8i C,e  i zape-w. go. O  w y lą d o w a n iu  iego do A lex an -
w a m . O liw e r  ^  o c a lone. On ma d r y i , o czym  ńaSze dzieDDiki ozn ay m iły y
ne będzie tria y  m - , feu. j rzff0z nie rów nie nic datey  się medowifcdzieliśmy.
p r z e s z ł o  100^00 ^  k o rzyśc i  o- Jeden t  tuteyszyc^ d zie n n ik ó w , m'o!-
d o p o ię n a  ta «  o reWolbcyi uda- w i na . w ia d o m o ś ć ,  ż e  lord St. Y m c e n t  4.
W e c y w c C ,  g y J " to * a d-iiĆ; W o d z  ieszcze lin iow e okręty  i  1 fregatę oa śrzod- 

to now e w l c k l o w ,  okopp-ł się a iem re morze od sw oiey  w y s ł a ł  flotty ?
buntow ników , Ho ”  Nie potrzeba teraz Angielśkiey  flotty  z
w 500 buntowni ow  na g śfzodziem nego m orza  w y p ie rać  r owszem '

p . p k r o w  , Po , , ^  H  ~  ~-m. * 7 * .  p r i e -  

T .  o » . k  . . . y  t o c i M * « h t o . . » .  1  « < W  •  ” ' “ W  ' “ Z 4 *1*  *">k  * • /  wToalei.ouycti  p r .y  .' ^  „

k o. /ch się p F r a ncyą pokazuic1. S ^ n y  poeta L a t a r p e  , k tó r /  M

? r h l T i  sie s trcB/ , iedn-a z  psalmy Dawida wierszem w y t ł o m a ć z y ł^
^ c h i a d J a  rzeczypospnlitey z ^ tzyzwoi  t a t r n d m a ' s . ? teraz  poetycznym W  

, a drn sa  chciała zu- mcm całego pisma S„-tym  p osłu szeń stw em , a araga  o *
pełne systetna r a d o ś c i  w p « żW ad w 6 .
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IJjrtefrtor Rewbel i  przt ieżdzaiąc  do 

w o d  do Plonr.l ieres , p y t  wszędzi? od mu- 

u ioypalności  nay uroczyściey p r z y y m o w a -  
n^. — Gr en aJy er ow ie  ArkolaLscy , (k tórzy  

p n ^  tym mieyscu ws ławi l i  s i ę )  p o m a s z e ­

r o w al i  tak ie  2 B lgii nad Ren.

Angielska eskadra od 14 okrętow kr<|- 
ż y  wciąż  około  H a w r ,  ale t.i i szczę pr ze­

ciw temu miastu nie przedsięwzię ła .  Nie- 
przy iac iel  d o w ie dz ia w s zy  s n  , żc  rożne 
korpusa  od Angielskiey armii nad Ren p o ­

s z ł y ,  chce korzystać  z te y  okoliczności  w 
napastowaniu  naszych portow ; ale omyli  
się sr swoich zamiarach.  Wszys tk ie  w o y -  

skn , bsz k tórych się we wnątrz  obeyść  mo- 
Ż ra , maszeruią iuż nad bt t rg i .

G d y  officyaliści  ■ poczt  u ży w a l i  j esz­

cze  przy  taxowaniu l istów d a w n y c h  w y r a ­
z ó w  l iw e r ,  Sold & c. zamiast  n o w y c h  n a ­
z w i s k  f rank ,  centim, &c .  w y d a ł  dyreki®. 

r y a t  w y r a ź n y  rozkaz , żeby  nowego na­
z w i s k a  monety używal i ,

W c z o r a y  miała rada 500 taiemną sef- 

s y ą  , na k i ćrey  postanowiono  , że k a ż d y  

reprezentant dla utrzymania sekretarza ,  
■a mieszkanie & c .  300 przeszło l:wr: na 

micsiać  pr-ydatku  dostanie.
P r z y b y ł  tu jenerał  adiutant  B e y c r ,  

którego jenerał  Joubert do Rasztadt  dla 

naradzensa sie z Cesarssiemi  minis rami 
b y ł  wy s ł a ł .  Niewątpią  t u ,  że g łów ne  za 
sady  pokoiu z Rzeszą w Krotce ustanowio­

ne będą. — R a d a  starszych potw erdzi ła 

wyu.azan. ie Santbonax z  listy emigran­

t ó w .
Fran cya  w y d a w a ł a  daw niey  co rok 

przeszło  20 mili. za konie do zbytku  i dla 
w o y s k a ,  z których po ło w a  szła do Ang' ii ,  

teraz mai* b y t ź  do założeni-* stad obm y 

ćn;ne sposoby i chcą do lego dop rowadzić ,

że by  ieszcze F ran cya  za granicę^przedawa- 
ł a  konie.

L iczb a  Fran cu zów  w Rzym ie  ma z 

będącym tam wo ysk ie m  9 do io,ooa ludzi
wj, nosić.

Z Wiednia  p r z y b y ł  tu kuryer  z wa- 

żcemi  depeszami.  Emi g .ao t  *Lecoq, k t o - 
ry się publicznie zwielu morderstw sz c z y ­

cił  i reprezentantowi  Briod za b o y s t w e m  
grcz it  , iest are sztowan y

X i ę  M t d i c i ,  który od 3. lal  w w i e z i e ­

niu w Neapolu siedz ia ł ,  nie chci  A z niego 
wryyść leżeli mu nie p o zw ol ą  poszuk iwać  
sądownie  swoich cskarży cieli.

Na  tuteyszych  tearrach nie może b y d t  
żadna  sztuka g ra na ,  ieżeli  w me y  u ż y w a ­

ne są ty tuły  i pan t p a m , c h y ba  że by  przed­
miot  sztuki tego w y m a g a ł .

W  rodzie 300 podał  Bailleul  rożne 
względem skarbu proiekta,  a między innym 

p r op on ow ał :  P la o to wa ci e  i f a br yk ow an ie  
tabaki  we  Francyi  iest z u m ł n i e  wolne .  
W  prowadzanie  obcey  tabaki  zostaie zas a-  

z a ń e ,  a p r z y n a y m n i e y  od w prowadzenia  
tytuniu zostaie opłata  25 li w. od centna­
r a , a na Francuzfcich okrętach p r z y w i e ­

z ionego  20 l iw.  Bertrand pr op on ow ał  ż e ­
b y  na ka żd y  fuat  soli na łożono  , centim ; 
l ecz nic tak względem tey  .ak względem i r- 

nych p r o p o z y c y y  c iepostanow iouo.
Margrabia  Matafredini nie w y ie żd z a ł  

w c a l e  z F lo r e n c y i ,  nie żeby  do P a r y ża  
miał  iet ł.a c.

S ł yc ha ć  że Cysulpinska ko ns lyt uc ya  
ma bydź  na w i o r  FGymfkiey zrobiona.

Prze dw cz ore m o dp r a w i ł ,  tu o b y w a ­

tel G a rn er in ,  iotą  powietrzną  podroż.  A* 

diulant jenerała M-.ulin,  o b y w a u l  Beau- 
v r i s ,  puścił  się z nim na po v i e t r z e , i w y ­

szedłszy  w gorę spuścili  z  uaszkiem kota
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na d o ł , który bez ł adnego  szwanku na z ie­

mię upad™ Podroż  Garner  n ma 3 dni 
t rw ać .  O godzinie 3 w wi eczór  w y i ec h a ł  

z Paryża .
W Rouen w przytomnoś-i  wielu przy- 

p a t r y  w a c z o w  odp ra wi ł  o b y w a t e l  Biaa- 

c h a r d , w to w ar zy s tw ie  o b y w a te l a  Pugb 
s.woią 4ótą powietrzny podroż.  P rzy  Gur- 
nay  spuścili  s'e na ziemię i we 2 godzinach 

ubiegli  15 miryaaie trow ( 16 raił. ) Gd y  
Blanchard do nay wi ęk s ze y  w y so k o śc i  w y ­
s ie d l  , spus'cił w koszu z daszkiem m a ł e ­
go p i es ka ,  który szczęśl iwie na ziemię u- 

padl .
O b y w a t e l  Desorve l  ozn aym i ł  t u ,  iż 

w y n a l a z ł  sposób k ierowania  balonem.

Położenie te raźnie jsze  P a r y ż a  test ta 

k o w e :
Pol i ty cy  nasi nie mówią ty lko  o w o y -  

o i s ,  próżniacy  o z a b a w a c h ,  a anarchiści  
o c a ł k o w i t e y  rzeczy odmianie.  D o b r z y  lu­

dzie pragną p o k o i u ; młodzież próżna nie 

w i e l e  dba na w o y s k ę w ą  k o n s k r y p c y ą ,  ale 
się wszelako  każe s t r a y d ź ,  a piękne k o ­
biety niedbaią tylko  o f r e s c a t i ,  lody i sor- 
bety.  W ogulności  P ar y ż  iest tak s p o k o j ­
ny , iak nigdy iesicze  nie by ł .

Dz iecko  od 12 lat dało do r e p r e z e n t O ’ 

wa ni a  na tsatize  w Bordeaux  komm ed yą  

sw e y  k o m p c z y c y i ,  pod t y t u łe m :  D obry  

w~r b o r. Kommedya  dobrze przy iętą  zos ta­

ła ; pytano  się a u t o r a , i gdy  się dowie dz ia  
110, ż< 12 lat  miał  , nay wię ks zem i  go o* 

kr yto  oklaskami .  Dziennik ieden mowi  z 
t ego powO l u ,  iż cz ło w i e k  w 12 roku nie 

j e s t  więcey  dzieckiem.

Z  Konstantynopola d. 25 L ip ca.
R ó w n i e  nieprzewidziana iak na d zw y-  

cz ay na  okol iczność da poznać do i ik ie go  

punktu,  p u b l i cz n o ś ć ,  ministrowie zagrani-
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czni i rząd w błąd wprowadzeni  b y d ź  m a ­

g l i ,  względem wiadomośc i  o w y l ą d o w a ­
niu F ra nc uzó w do Alexandry i  , która le­
szcze rapportecn pewnego T u r k a  w tym 
sam ym  momencie z  tamtąti uszlego pa-  

twierdzoną  została.
Statek Cesarski ,  k tóry  d 30 zesz łego 

mieciąca z Aiexandry i  w y sz ed ł  i w c z o r a y  
do naszego portu z a w i n ą ł ,  p r z y w i ó z ł  urzę- 

downe  listy donoszące ,  że d. 23 cz e r w c a  

eskadra Angielska , z łożona  z 7 l in i ow yc h  
o k r ę t o w ,  .7 fregat 1 iednego br ygu  p o ka ­
za ł a  się przed Al exa ndryyskini  portem.  
Mieszkańcy  m ff i cn w i j c ,  że to są Fran cu ­

zi z pośpiechem rozbroil i  wszystkie kupie­

ckie okręty i przeprowadzi l i  z nich artyl*  

leryą na tamy broniące d wó ch  o or t ow .  
Admirał  Angielski  pomimo zap ewnienia  
przez banderę z wie lką trudnością p r z y ­
szedł  do uśmierzenia ogn<a idącego  z por- 

t ow,  i ten nieprędzey u s t a ł , aż za p r z y b y -  
ciem iednego brygu od es k ad r y ,  k t ór y  u- 

znano nakot iec  za w y s ł a n y  dla kapi tu lo­
w a ł a .  P ie rw sz ym  brygu tego by ło  z a ­

miarem , dow iedz ieć  się czyl i  miasto Ale- 

xanf l r/a wchodzi  w porozumienie i sprzy-  
ia p lanowi  w y l ąd o w a n i a  F ran cu zów  do  

Egiptu ,  i e ty l i  ma iaką wia dom ość  o vvy- 

sz łey  z Tul enu  flocie. Na punkt p i er w s zy  
o d p o w i e d z i a n o , iż maią przedsięwzięcie  
opierać się wszelkiemu w y l ą d o w a n i u  
w o j s k  Fran cu zki ch;  co do drugiego pun­

k t u ,  deputowani  miasta nie mogli  dadź 

żadnego obiaśnienia.  Admirał  Angie l ­
ski nazaiutrz puścił  się na . morze d la  

wy sz uk ani a  nieprz yiaciela.  Dziennik 

podróżny  kapitao^ Tu reckiego  d o d a i e ,  i ż  

tęż Ś8mą eskadrę Abgielślcą napotkał  o k o ­
ło  w y s p y  Kandyi .  jt raoporta tego w i ­

dzieć można  , że  pok^taH:e się eskadry



.  )( 8
Angielsltiey wz ię tey  z a  nieprzyjacielską 
mog ło  u tw o r z y ć  z a w c te sn ą  wiadomość o 
uskutecznionym wyląd ow ani u  przez Fra n­

cu zó w i że niedokładne j zawik ła ne  o p o ­
wiedzenie T u i k a  pr zy by łe go  do Cypry i 

’  m og ło  b y d ź  p r zy cz yn ą  pomylenia daty.  

Jed nakowoż  nie można  się i cszcze zu pe ł ­

nie pr ze k o n a ć ,  aby  Frantuz i  nie mieli  na 
dniu 8 bpę* o p a r o w a c  Aie^andryi .  Zn a ­

jomość  śrzod / i 'mnego morza , wia trów 
które tam w tey porze roku pa nuj ą ,  i drog 
któremi  obydu ie eskadry udały się,  łatw e 
przy puścić to każe.  Pokazuje  się bowiem,  

t e  Anglicy żeglowal i  c i ig le  wdluż  brze 
g o w  Barbary i d!a dostania się z Gibralta 

ru do Egyptu ,  Francuz i  przec iwnie op u­
śc iwszy  Maltę udali  się za wiatrem polno 

cao  wschodnim dla zapewnienia  sobie 
wiatrów morza A d rya tyc ki eg o  i od w y s o ­

kości  pierwszych  wy sp  Weneckich  z w r ó ­

cili  się ku Alex and ry i .  Ztą dby  poszło 
i e  pierwsi żegluiąc około  brzegów Barb a  
t y i ,  Francuzi  zaś idąc połnacą  za  w i a ­

trem wic iącym od Golfu - Wcneckiegt  i A r  

chipelagu,  iedni od drugich nie mniey iak 
o gradusow d wa  oddaleni by l i ;  że zaś An 

gl icy  zawinęl i  dnia 28 cz er w ca  do Alexan  
d r y i ,  ł a t » o  i -st w y ob raz ić  sobis ,  że  okrę 
ty woienne Francuzkie przymuszone k o n ­

w o j o w a ć  blisko 300 żagli  i mało  maiące 
w ia tr ó w ,- po d  ten czas- daleko ieszcze by- 

ł y  od Egyp tu .  R ó w n i e  podobną  iest r z e ­

czą  , t e  admira ł  An g i e l sk i , który chcąc 

się dostać do w y s p y  Rodu , nie móg ł  l a ­
na drogą ż e g l o w a ć  tylko  około brzegów 

K a ra m an i i ,  nie miał  ż a d n e y  wiadomości  
o  eskadrze F ra ac uzk ie y ,  od którey  on się 

t ym  bardż iey o d d a l a ł ,  im bar dz i ey  taż  

p r z y b l i ż a ł 3 się do Egiptu;  tak dalece: i e  
nie widzenie  Fr a n cu zó w w Al e x a » d ry i  ażf 
de daia 39 czerw ca } ktdreg*  statek Tu rę -
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cki  przeznaczony dc Konstantynopola  wy -  
szedł  i k tóry  tąz s-*mą co  Angl icy  że g l o ­
w a ł  d r o g ą ,  nie niszczy w żaden sposeb 

p o d o b i e ń s t w a ,  że Francuzi  w y l ą d o w a l i  
D3 dniu 8 lip ca.

C o i k o l w i e k  b ą d ź ,  w i .den ość ta nad- 
z w y t z a y n e  w Konstantynopol i  zr -hit.* z a ­
mieszanie.  O b y w a t e l  Rulf.o sp raw uj ąc y  

in 'ere fsa.  r z e c z y p o s p o l t u y  Fr. ;ncazkiey  
kilka razy w czasie nocy w z y w a n y  by ł  do 

W. W e z y r a .  Mu. isteryom okazuie ZMizi- 
w i - i ą c ą  czynność ,* cz łonki  rady  zg rom a­
dzają  się we dnie i w  nocy.  D0 3 tó od- 
pr aw i ł  się j e m r a l a y  d y w a a  u Porty , roz­

k a z y ,  któte następnie po nim W y p a d a ą ,  
za p o w i a d a i ą  plan obszerny .

D o w i a d n e m y  się w tym momencie' ,  
te  o b y w a te l  Bruo s*awny architekt F r a n ­
cuzk i ,  który miał  pod sw oim  dozorem ar- 

s e s a ło w e  r o b o t y ,  wraz  z bratem s w o i m  
nie dawno z Sy uop e  p r z y b y ł y m  odd alo ny  
został .

Z  B r u x c lU  d  tó. S ic - p n ia .

Angl icy  nie w y l ą d o w a l i  r.«t brzeg'  na 
sze iak rozumiaao.  P raw da  isst „ iż nie­
przy jac ie l  zsayduże  się przed Ostendą i  

dos yć  znaczną l iczbą St a tk ó w,  pomiędzy  
któremi wiele itst Rofsyyskichy ale prze­
stał  na strzelaniu do bateryi  Ostewdtkicb , 
k t óre  3tt przez tęg i  o d p o w i a d a ł y  o- 

g i ń .
Jenerał  Boonard który  po o J e y ś i i u 1 

jenerała Ch-ampionnel,  kemmeode  u e pra­

w y m  sk rzydłem aTmii Angielskie/  ,- z a ł o ­
ż y ł  g łó w n ą  6 w oią kwat erę  w Bruges;  w i m v  
cuił  garnizony w K ie up ort ,  Ostendzie i 

wielkie  r o z s t a w i ł  posterunki w  dłuż br ze ­
g ó w ,  a nade ws zystko  przy szluzzrcb S l y .  

kens i Sax .
Zóaie  się że pta  wdziwya*  było'  ża-" 

miaretn Angl ikó w w y l ą A o  do Z d a n o /
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i te icb us i łowania  przec iw Ostendzie i 
Dunk ierci  f a ł s z y w y  ty 1 „o miały  oznaczać 

S ' t .k .  Żadnych  i e 3z<*ze z tamtey  strony 

ttie odebral iśmy jwiadomości .
Garnizon n a s z 1 wzmocniony  teraz zo 

stał c z ę s i i ł  g a r o ń o n o w  z A n t w e r p i  i Me 

chliuy.
, Z  W io ch  d, iĄ Sierpnia.

W  Cysalp ińskiey  rzeczypespoli tey  

t rwa ieszcze wc iąż  zamieszanie.  Propooo  
srane odmiany w konstytucyi  które F r a n ­
cuskiemu ^tnbarsaderowi ob y wa te lo wi  
T r o u v e  i cz łonkom oszezędniczey KOi-nmis 
»yi Soprans i ,  Aldini ,  Beccalofś i ,  Vi l la  , 

A lb o .g he t i ,  Martmell i  i SaUmbrioi  przy- 

pisu ią ,  porus zy ł y  bardzo Stronę de m ag o ­
gów.  Codzisooie  w y c b o d c ą  u sz cz y pl iw e  
pisma przeciw Fraocuzkiemu ambafadoro-  
wi  i wspomnianym w y ż e y  osobom. Am- 

b i fsador  Frao cuzki  żal i ł  się o i o u  dyrekto-  

ryatu C j salpińskiego i wspomniene os oby  

w z ią ł  pod opiekę Francuzkiey  rzoczypo 
Spol i te y

Podług uczynionego w rzeezypospo-  
l itey L ig u ry y sk i e y  obrachunku zna/duie 
s i j  tam ieszcze 70 k l a s z t o r ó w , w których  
1742 mnichów i mniszek mieszka.  Docho 
dy ich -oczne wyno sz ą  348,0*0 l iw. ; ale 

rozumią te  i te wkrótce zdi siorte zostaną.
Rządca  portu L iw o m eó sk  ego ,  jene­

rał  L a v u e t e , w y d « ł  z ro»kazu W . X c i a  na 

no wo  surowy rozkaz ż e b y  s>ę  ̂ miasta i 

ca łe y  prowincy i  L iwornenskiey  Franruzcy  
emigranci  oddaliii .

D o  portu Liworne^skiego w e s z ł y  d. 
9, sierpni* 3 Neapol itańsk.e fregaty Are 

tusa,  Cereta  i Sierera  które o k r y w a ł y  z 

zbożem kupiecką z Neapolu flottę,  Drugi  

podobny  transport leży w  Porto Fer ra . o ,  i 

ie>1ria z rych fregat  poszła  dla p r zy p r o w a  

dzeaia go  do L iworna.  Z  u n u  o k r ę u m i

we sz ło  w  8 dniach więcej* iak 80 okrętow 
do  tego portu.  Dnia ro sierpnia p r z y b y ły  
tam 2 Raguzańskie o k - ę t y ,  które d. 18, 

cz e r w c a  z A l exandry i  portu Egipskiego 
w y s z ł y .

K r w a w a  k lęsk a ,  k tórą  R z ym s cy  in- 
surgenci przy  Ferenf inc ponieśli , nic b y ł a  
dostateczną do uśmierzenia ich z a p a ł u :  
zgromadzi li  si<Ł aa n o w e  przy Forsino,  w y ­

trzymal i  odważ nie  attak F r a n c u z ó w ,  bro­

nili s i j  aż  d« r oz pa czy  d ł u g o , a le  nako* 
niee i tu musieli przemocy  ustąpić.  C o fn ę­
li się poty ni do mi ast a ,  zamknęli  b r a m y ;  

Francuzi  odbil i  ich i weszl i  z armatami  do 

miasta.  Iosurgenci  brónili  się ieszcze po 

ulicach , na rynku i po aom ac h ; ale F r a n ­
cuzi  w piea wszystk ich cięli i domy te s p a ­
lili. lusu-geoci  w Alatri  opuścili  miasto 
za  zbliżeuiem się Fra a cu zo w.  W  Verol i  

w y s z e d ł  na p r z e c in k o  nich Bisgup na c z e ­

le deputary i  prosząc  o dar ow ani ,  za  iosur* 

rakc yą .  W  iedoycb ty lko  okol icach Ter-  
rar ioa  opieraią się ieszcze iosurgenci ,  
gdzie w wielkiey zebral i  się l iczbie i wiele 
okruc ieństwa  ds Francuzach i ich stronni­
kach popełnil i;  kommendant  nawet  Frau- 

cazki  w T er rac ia a  padł  off iaią ich zapalczy-  
wośc i .  Ze  wsrystk ich  stron pobici  śc ią­

gnęli się do tego miasta,  gdzie z l edney  
strony mieli Pontyneńskie ba gn a ,  a z dru- 

giey przekopawsz j  grobel  zalal i  okoliczne 
pola.  Na  górze Terrac ina  usypali  nawe t  

bareryą  i w mieście się o sz ań co w a h ;  lecz 

wszystk ie  te pr zyg o lo  wani* uie b y ł y  d o ­

s tateczne ,  do zasłoc ienia  ich od zapajezy-  

wośc i  w o y s k  F r - n c u z k i c h , g dy ż  podług  

l istów z Rzymu pod d. 11.  sierpnia zosta­
li insu'g«nci w Terrac ina  pobic i ,  i w s z y s t ­
kie b a ga ż e ,  broń i ar ty l leryą utracili .  D e ­

partament C>rceo b y ł  zupełnie sp oko yny  

W y d a ń a  o d e z w a  p r ze t  Francu hi rjjo
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jenerała Macdonald  nie mało się do uspo- 
kolenia insurrekcy i  p r z y ł o ż y ł a ; o ś w i a d ­
c z y ł  bowiem w niey 5 iż wszystk ie  miasta,  

które się w insurrekcyi  znayduią,  ieżeli  oa- 
t ycbmiast  broni nie oddadzą  , po wo ysk o-  

w  emu trakiOwan“ b ę d ą ,  a znayduiące się 
w  nich klasztory , op ac tw a  i kapi tu ły  znie 

sione i doc hody  ich międz y  ubogich i tych 

k i  orzy z po w o du  sw ey  wierności  od nich 

ucierpiel i ,  podzielone zosta ną ,  tudzież iż 
t y m  co nawet broń nosili,  ieżeli d o w o d zc o w  

uwoich wskażą  i w y d a d z ą  zapomniane im 
będzie i 50 piastrow oadgrody  dostana.

K i o l  Neapo i iań ki z powodu w y b u c h ­
ł y c h  tych niespokcyn ości,  w y s ł a ł  oł granice 

R z y m :  w o y s k a ,  z rozkazami  od wrócenia od 
iego granic tak uć iekaiacych iosurgentow,  
iak o też goniące ich w o y s k a . — Pose ł  rze- 

c z yp o s po l i te y  C y s a l p i ń s k i e y , o b y w a te l  

Mar l inego  Co l le op i ,  miał  d, 30. l ipca u 

K r ó l a  i K r o l o w e y  wstępną audyencyą .
Z  H agi d. 21. Sierpnia.

"Nowy dyrektoryat  o zna ym i ł  pr zez  o- 

d e z w ę  sw oią  Batawshiemu lu d o w i ,  że 

mieszkanie swoie za łoż y ł  w  tak n a z w a ­

n y m  pałacu Alten H o f ,  i jeneralnego se­

kr e t a r z a ,  o by wa te l a  D afs evg e l ,  t y m c z a ­

s o w o  na iego urzędzie utrzymał.  T e r a .  
f i . i eyszyc ł i  m oistrow czyl i  agentów utrzy.  

m.ił  także z ich sekretarzami  przy ich w y .  
t L i a ł a c h ,  ;i gdy  5  dyrektor  przybędz ie  o- 

zn a ym i  za pe w ne  o tym u r z ę d o w c i e ,  tak 
i ż  pośrzedoic zy r z ą d ,  cz y l i  ty m c z a s o w i  

dyr ekt oro wie  tym  z o o w u s ą ,  ez ym przed 

d.  i2. cz er w ca  byl i .  Nie wiadomo ieszcze 

ki£dy 5  dyrektor  ob yw ate l  Hrttema ziedzie 

i Czy wcale z i e d z ie ,  g d y ż  iako  człoDek 

F r y z y  i t ry bu na łu ,  upiasza ł  ć iała  pr aw o 
d a w c z e g o  o uwolnienie go od {tego urzędu. 

P ie rw s z a  rada  w y z n a c z y ł a  k o m m i ^ y ą  do 

m tsę ą ś a ic a ia  tego żądania.

M ia n ow ao y  do Sztokolmu miiiister,  

o b y w a te l  B u y s ,  poiechał  iuż na mieysce 

sw eg o  przeznaczenia.
G d y  się w y ł ad o w a n i e  Angl ik ów oa 

brzegi  F lanory i  nie potwierdzi ło-,  trzeba , 
s iędomyś"l3Ć,  że s łyszana  d. 15. kanooacta 

pochodziła ze z w y c z a i u  Angielskich flott.
O cz ek iw an y  w Lizbonie wie lk i  z BfS '  , 

zyl i i  Konwoy od 70 ok-ęt ow  p r z y b y ł  iuż 

w  cz ęśc i ,  a  reszta co dzień iest ocreki  

w a n a .
Z  Brynu d. 1. W rześnia.

W  li.śeie z Zemlina pod d. 20. sier(śois 
odbieramy tę w a żn ą  wi ado m ość ,  że Pas- 
man Oglu przy ią ł  ofTiarowany mu od W< 

Suł tana p o ko y .  W .  Sułtan daie wszy st ­
k i m ,  którzy  z t ym  buo;ownikiem t r z y m a ­

l i , zupełne przebaczenie ,  iego zaś wynos i  
na baszę O trzech bończukach  i Wezyrern 
baszą od Serwii  aż  do Nizza  mianuie.  Lecz 

Pa«manOglu  wszystkich  tych Urzędów nie 
p r z y i ą ł ,  i odpo wiedz ia ł ,  iż on prostym iań- 1 
czarem chce z o s t a w a ć ,  i dos ye  się sadzi  

b yd ź  nadgcodzoDym, kiedy  poc ząt kow e 

p r a w a ,  po w a g a  i formalnoś . iańczarou * 
k tórych on s p r a w y  broni ł ,  u i rrymane  zo­

sta ły .  W o y s k a  W .  W e z y r a  są ter3z W 
wielk im poruszeniu,  i iak zapewnia ią  o b ra ­
cają s w o y  marsz do G r e c y i ,  gdz ie  wielka 

r ew o lu ey a  wybuch nąć  miała.  Pasman O- 

glu nie odstąpił  iednak swoich  z w i ą z k ó w ,  

co iest  d o w o d e m ,  żfc temu p o ko io w i  nie 
bardzo  wier zy ,  Die widząc  ieszcze żadnych  

w  tey m ń r z e  od m ia n ,— Urodz aie ,  podług 

tegoż listu , są w Banacie nader tego roku 

w i e l k i e ,  i wiele iuż tam statków poszło 
dla sprowa dze nia  do Zetr^ńa z b o ż a ,  któ­

re końmi  do Karlstadt  na Sawi e  ciągnione 
bę d z i e ,  a  z tamiąd  do W * a e c y . : Dalma- 

cy i  rozesłane.

•. '1—1
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G A Z E T Y  KRAKOWSKIE*

W  s  S i n o u ą  O k u  j  W r z e n i a  1793.

Od C. A  słppellanyy nego Trybunatu pod  dniem \ sierpnia roku te r a źn ie js z e g o , w y  
sz ło  do w szystkich  subordynowanych M agistratów  i  Opiekunów następuiace ,»z°  
porządzenie.

Na uczynione t strony tego C.  K. App el la c yy ne go  T r y b u n a ł u  naypokornieyszo  
za p y t a n i e ,  względem es! r ożncści  przy  poźytzar. iu kapi ta łów małoletnich tu leyszo  * 
k r a i c w r c h ,  z a ch o w a ć  się tnaiącey . nastąpi ło prcez nay w y żs ze  ćekreta  nadwernepodl  
d.iiem <1 maia i - ó l p c a  r. b. 0; Isze obiaśnienie.  l i  goj '  pieniądze mało lei nich u pr y ­
watnych lokowane, b y o ź  móią koniecznie Da besprec.zeństwo prawem op isana,  i i u i  
przez okolnik C.  K.  upeiDcmot  ni ;ney zachodnio  G a l l i cy ysk ie y  nadworney  korrmifsyi ,  
pod dniezr 9 grudoia rokw 1796 w Gal l i cyi  zac bodmey publ ik ow ane ,  bacsność mie(  
należą.  A i n t y m  g d y b y  dla t rwmąc eg o  ie sz cz e ,  publ icznych Xiąg  ziemiańskich f 
grodzki-"!) da w niej szego u rzą dz en ia ,  prawne  bespieczeństwo liy p o th e ca  z pewności  
docieczone i od p o ży c i a ią ce g o  dowiedz ione  b y d ź  n icmcgto  . w tvm przypa dku  zaay> 
duiąee się g o i o w e  p i e n i c i e  poatob-tnich , aż do zupełnego  Ta b u l l i  w  prowadzenia  w f  
dłng przepisu okolmka pod dniem 9 grudnia 1796 albo na p u b l c z n y m  funduszu u- 
m i e s i c ł o n e ,  albo za  też pieniedze małoletnich ob l igacye  publiczne na zysk  małele-  
tnich s k u p i o n e  b r d ź  maią.  Ź . d a a e  zaś pożyczenie  p r y w a t n y m  o d m o w ie  na le ty .

Co  się zaś dot yc zy  pieniędzy,  iuk prred prawefń u p r y w a t n y c h  umieszczonych,  
te u nich do'ąel zostać »ię m ai ą ,  dope ki  lub dla opieszałości  wpłaceniu  p r o w i z y y  j 
albo  d l i  nowo okazującego się niebespieczeństw* podniesienia onychże  d o m a g a ć b y  
się nie przychodzi ło.  W ten czas z tako  J em i  podniesionemi pieniędzmi mał o le tn ich ,  
v  eJług  w yżs ze go  przepisu postąpić się ma.

Z  R a sżta d t d. 16. Sierpnleti nistra pełnomocnego Cesarskiego t  ządn*

Stosowni*  do  zapadłego w y r o k u  n i  niem udzielenia lega cy i  F ra ns uzh ie y  post*. 

Sefsyi dnia iĄ- baron Alhini ffiinister Mo-  OowieniO deputacy i  R z es z y  ściągającego 

l u a c k i  tegoż Samego dnia udał  się do mi się do ar tykułu  3 . ich f ioły.  Minister p et.



) (  M o  ) f
aęruaeny 6<sarsk! o ś w i a d c z y ł ,  i i  n i e m o ­
t ę  się p r * y  bhiUć do żądania deputacj  i, ani 

żądnego  dalszego urzędownego  względem 

tego p i ze dn ro t u  ministrom Frztncuzkirr. 

c z y n i ć  oświ  idczenia , d od a ią c ,  że w y r o k i  
deputa cy i  w ten czas ty lko  wa żn o ść  s w o i ą  

naaią,  gdy  Sankcyą  iego są upoważnione .
Na  w c z o ra y s z e y  deputacy i  sefzyi  mini- 

stor dyr ektorya lny  zda ł  sp ra w ę i  poseł- 

t t w a  swego  do ministra pełnomocnego Ce- 
sark iego,  Po s ta n ow io no ,  że baron Albini  

powtór nie  uda  s>ę do hrabiego Metternicb 

dla przełożenia mu nieodbi ley koniecz no­

ści  udzielenia ministrom Francuzkom w y ­
roku deputacy i  wzg lędem artykułu 3cie- 
go  , choc iażby  nawe t  h r a b a  Mettercich 

spóźnić nadanie n u  saukcy i  uznał  za r zecz  

pctrze bn ą.
P-o sefsyi  minister dyr eL tor ya l ny  zn o ­

w u  się udał  do hrabiego Mettcrnicb,  k t ó ­

r y  z e zw o l i ł  na zaproszenie ministrów Fran- 
cutkich*na  konferencyą aazaiutrz.  Baron  
Alb in i  tego samego leszcze wieczoru  u- 

■wiadotBił cz łonki  d ep u ta cy i  o  zezwoleniu 

ministra Cesarskiego.
Konfe ren cy ą  w rzeccy  satney od pra- 

w i l k  sir- Minister  pe łn o m oc ny  Cesarski  

nie oddał  ministrom Francuskim konklu 
cum takie na sefsyi  dn‘a 7 z a s ż ł o ,  ale im 

t y l k o  s łownie  i ta wsposobie  nie urzędo- 

wrsym eś wir .dcay ł ,  co dep uta c/ a  postano­

w i l i  wzg lędem artykuła  psiego.  L e g a c y *  

F ra n cu zk a  nie uznała lak w o - z i ą ,  tego nie 

urz ęd ow ne g o  oświadczenia  za dostateczne,  
D e p u i a c y a  R z es z y  daia  iutrzeyszego  ma 

o d p r a w i ę  se fsyą dla naradzenia *>ę waglę- 
dtUi t rge p i ze dn io tu .

W  Nocie przęs łaney  pod dniem to.  t. 

m.  p r tc a  ministra pełnomocnego Cesarskie- 

g o  ministrom F r a n c u z k i *  ar tykuł  3  śc ią­

g a j ą c y  się do m ieyse  uzbrojonych na pra* 
zrym brzegu Renu, inaozey iest p o d e a y  , 

niżeli b y ł  w konklusum deputacyi  R z e s z y ,  

ki&rcLsny donieś!: .  Pow.  edriano t a m ,  iż 

o it rzepa  się n iezwłoczne r y t ł o a . a c z e n i e  się 
względem przedmiotu w  ar tykułem £:dat 

noty Francuzki  sy obiętych , podobnież ir_k 
wz ględem  w y s p y  Sgo.  Piotra wspwnnia-  

ney w ąrtykule  drugim ' P o z n a n i e  tey  roz- 
nicy  stało się nad ews zys tk o  po trz ebne,  

dla zrozumienia tey części  noty Francuz-  
k i e y ,  gdzie wspomniano ar tykuł  ^ c i , tu- 

dziesz w y r o k u  na sefsyi  deputacyi  dnia 14 
z a p a d ł e g o . )

D e p u t a c j a  pr yw a t n a  Tr e w i r sk a  p o ­
dała  bardzo ważną  notę tyc zącą  się podat­

ku celnego.

O b y w a t e l  Grasre id  p r z y b y ł  tu w  cha* 
rakterze  p ierwszego ministra pełnomocne­

go rzplt-y B a t a w s k i e y ,  a o b y w a te l  Busch 

zostanie tu w charakterze drugiego pe ł no­
mocnika.

Na we zo ra y sz ey  s woi  y  sefsyi. depu. 

tacya  R z e s z y  po stanowi ła  ko ak lu su m ,  kt ó ­

rego  t ak o w a  iest o s i o w a :

”  D e put asy a  R z e s z y  dowiedr ia  srszy 
się 'przez notę od komrmfsyi  Ce s ar s k i e j  

ministrowi dyrektarya laemu pod dniem 16 d o  

daną  o treści konfcrencyi  nadniu 15 Między 
■ inist etn pełnomocnym Cesarskim i lega- 

c y ą  F ra n cu zk ą  o d p r a w i o n e j ,  i g d y  z n i e j  

pokaźnie  sie , że  ministrowie Fr a n cu rc y  
żą d e i ą  koniecznie for mal nej  odpowiedz i  

na notę ich pod dniem 26 Tfcerraidora ( . 3  

S i c i p a h )  i że o c i e k u . ą  tey o d p o w i e d z i ,  

depulacpa  mniema , że na z w y i  r zs czo a ą  

notę odpo wie dz i eć  powinna.

”  Deput<rcya R z e s z y  z uk ont ent ow a­

niem znalązła  w  ostatniej  imuistrow F ra n ­

cuskich pod dni^m 26 T b e rm fd o r  f 13 S^er-
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p o i a )  norie ,  nowe z a p e y  n i en i a  statecrney sum deputacy i  R z e s z y  pod  dniem 7 siet-

i k ł o a n c ś d  rządu do przyspieszenia pokoiu,  pnia. J

roi- nie i.ik w y r az y  ufności  w uczuciach po- ”  G d y  zaś minister pełnomocny Ce* 
ć o b - i e z  s; ©kornych deputacy i  R z e s z y ; a!e sarski  ostrzegł  sobie uczy nić  niezwłoczne  

m i e n i  r w a ż a ł a  z i a ł e m  , iż złe zrozumienie oświadczenie  wz ględem  w y r o k u  o artyku* 

stał* się p rzy cz yn ą  mylnego t ł* m» cz eu ia ,  l e ^ c i m ,  deputacyi  R z es z y  nic w i ę c c y  mer 
i a k o b y  depntacya  w odpo wied z i  s w p i e y  pozostaie iak donieść •  t a k o w y m  rzeczy  

opuści ła o a y w a ż n i e j s z y  ar tykuł  noty pod stanie,  pr zy d ai ą c  za pe w ni en ie ,  l e  i nadal  
dniem 1 TŁertnidor ( 19 L ip c .  ) P e p u t a c y a  nic nie opuści  co ty lko  w  m oc y  iey będzie 

K t r s r y  przekonana zaw s ze  o wy m ka ią -  do  przyspieszenia a t g o c y a c y y .  

cc> korzyśc i  z b e g o c y a c y y  na piśmie,  gdy  ”  D ep nta cy a  R ze sz y  doprasza  s ię i a k
W jiy s tk ie  iey  punkta są  raz em ,  a aie cza- nayus i la iey  kommifsyi  Ces ars k ie j ,  aby od- 

■tkowo roztrząsane ,  nie zanie dba ła  odpc po wi ed ź  n in ie jszą  i a k ,  iest z w y c z a j ,  . ak  

wiedz ieć  na ar ty ku ł  301 noty  dnia 1 T e r -  n a j p r ę d z e -  udzieli ła legacyi  Francuzkiey  
midor ( 1 9  l i p c a )  o który tu n a j i s t o t n i e j  przez notę, ,,

rzecz idz ie,  równie isk i na to co w  arty- £  K arlina d. 28 Sierpnia.

k j l e  agim w i g lę d em  w y s p y  S. Piotra rze- Minister staru i Gabinetu baron Har*

czono.  ( T u  naslępuie ar ty ku ł  3 konklu- deaberg  w y i e c h a ł  do Anszpach.

D O N I E S I E N I A .

Dnia 6 lisjtopada r. t. C. Kroi, R a d ło w s k a  kameralnych  dobr prefektura w C. K.  
r. arnowskiey cy r k u l a rn e j  k a s c e l l a r y i ,  Frebendę ó'. Kantego do kanonii  na leżącą  , vr 
T a rn o w i e  położoną! ,  z na le żąc ą ,  do tey  snopową dziesięciną z W i e w i ó r k i ,  i kamie- 
p i c ą ,  przez publiczną l icy tacją*  na  trzy po sobie a a  stępuiąco lata { n a j w i ę c e j  ofiara- 
iąeemu w  arendę wypuśc i .

Fiskalna c i y l i  p ierwsza  w y w o ł a n i a  ceną wynos i:
Z  Prebendy do kaDenii na leżacry .  . . . . 55 zł :  Ryń:
Za  dziesięcinę wy ty c zn ą .  . . . « . . 2 ę

Kamienicę murów sną vr T o m o w i e ,  . . . 6 7
D o  l i cytacy i  a ą i ą c y  -powinni w y ż e j  wspomi o a e r a  dnia o godziaie  9 z rana  w  

C. K.  Cyrkularney  rarnowsf- iey  ka nce l lar j i  zaopatrzeni  dziesięć proc ent ow ym  za sta ­
wem ^ v a d i u m )  z a a y d o w a ć  s i j , g o i i e  im urcady ko D d y c y e  ogł oszone zostaną.

Z  Urzędu C. N. Djrrekcyi  kameralnych dobr.  W  
Niepełomnicach  dni* 23 Augusti  1798.

P a s t e l , d r '.  Kiep:

Komornik  są d ow y  Krak ows ki  n i n ie js z y m  o p w i e s z c z a , iż  rzeczy  nieruchomycfc 
iako  to: bielizny s to lo w e y ,  faiansoW, porcel lany,  cyny,  miedzi  i innych l i ćy*acya  z a  
gotowe pieniądze w i ę c e j  dającemu na dniu 15 września robu bieżącego  1798 w dwer« 
ku 3 IV. Cbw ai ib o ga  na Kaźmier  iu o d b / w a e  się bę d z ie ,  kto chce co z nadmienionych 
rzecz y  n a b y ć ,  w  daiu oz n ac z on y m  i m ie jsc u  ma się z n a j d o w a ć .  D a t  w  K r a k o w i e  
dnia 24 Sierpnia 1798, reku.

*Andrzcy R otterm und kom ornik sadowy K ra k.
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U Jozefa Jerzego T r a M e r a  w y s z e d ł  kalendarz na rok p r zy sz ły  1799 pod ty lu  

tero: Pos łaniec  z Gal icy  i Z s c f c o d n k y ,  zawiera jący  w y w ó d  dostateczny o k o n i a c h , 
ii ac mater ye  zab a wn e.  Ccaa  tego kalendarza i lst  roźaa  według  s p - a w y .

C.  K .  sady szlacheckie Kr ako ws kie  zachodoiey  Gal icy i  oznry muią  Edykteac ni- 
a ie ys zy m  X i ę i n e y  K a r o l i n ę  de Nafsau S i e g e n : że W n l e b u y  M i c h t ł  -Scłiyk Dziekan 
Katedry  K ra ^ o^ sk i  y u tychże  sądów o k y r i k c e r d a  summy 4.041 zł. po!, wraz  z p r o ­
w i z j a ,  ża łobę  *9 nię podał,  i o pomoc sądu ile sp ra#łedl iw ość  w y m ag a  dopraszał  się.

* Gd y  zaś sąd y  te nie naaiąc wiadomośc i ,  gdzie ona z*st.«ic, lub czy  wcale  w O. &.  
kratach dziedzicznych znayduie się, iey Xiężney  luteyszego patrona P. Wol icki -  go,  z iey 
szkodą  1 iey kosztem zastępcą p o st a n o w i ły ,  * k tóry m ProceTs podług o r d y n a c j i  są- 
d o w ey  zacznie się i ukończony b ę d z i e ;  przeto ona tym kwńce« upomina sie:  aż s by  
w przeciągn 90 dni  sama się s t a w i ł a ,  albo ieżeli  iakie ma praw a swego d o w o d y ,  te 
Zastępcy wyznaczonemu w c z e s a i c p r i e s ly ła , a !5oo nakoaiec  innego sobie pair- n * o b r a ­
ł a ,  tegn sądom tuteyszym wy m ie ni ła ,  i podług  przepisu tych śrz odkow pr„ iva  u ż y ­
w a ł a  , k 'óre  do obrony sw ey  s p r r w y  za  nayskuteczniejsze,  osądzi.  W przec iwnym 
raz ie  w y p a d k i  niedogodne z zaniedbania wyniknąć  mogące  sama sobie przypisać  
Winna będzie.  Ta-k b owiem C. K. p r aw a  nakazują.

Z F a d y  G K- Sądów szla: Krak:  zachód:  Gal icy i  
Dnia 14 sierpnia 1798- r o k u .

Pod niebytność Ja !uie Wi e lmożnego  Piezefsa  
F ra nciszek B orgiasz P iekarski,

K ra m ..
W . R o sk isch n y ,

W  einmann.

C. K. sąd y  szlacheckie Krak: zachodney  Gal icy i  ozn aymuią  edvktem Panu Feli-  
Xt»wi- Swidzińskiemu , że Pan Adam Ra ko wsk i  w dobrach Muio cyrkule  F idomsHini 
zosta iący  u t y e b ż e  C.  K. sądów  o wyznaczenie  e i e k u c y i  na dachody  dóbr  R o s n o n a  
a  to dla za s p o k o ’Coia summy 500  czer: zł. z o r o w i z y ą ,  ża łobę  na niego podał ,  i o 
pomoc s ą d o w ą ,  ile sprawiedl iwość  w y m a g a ,  dopraszał  się.

L ecz  g d y  sądy  te niemaiąc wiadomości  gdzie 00 z o s t a i e , lub czy  wc a 'e  w C ; \ .  
kraiach dz iedz icznych znaiyduie s ię ,  iemn patrona tuteyszego Kar  sra K r e y c z y k a  z 
iego szkodą  i iego kosztom zastępcą postanowi ły ,  z k tór ym  procefs podług  ordy nac y i  są- 
d o w e y  rozpocznie się i ukończony bęt fz ie; przeto on E d yk te m  nin e; szym tym k o ń ­
cem  się up o m in a , a t e b y  w czasie p r z y z w o i t y m  sam się s t a w i ł , a lbo  ieżeli  iakic ma 
p r a w a  swego  d o w o d y ,  te zas tępcy  w y  znaczonemu wcześnie  pfres>ał , albo uakomer  
innego sobie obrał  patrona , tego sądom tut eyszym w y m i e n i ł ,  i podług pr zepisu , tych 
śrz odk ow  p r a w a  u ż y w a ł ,  które dc s w e y  obron y  za na j s k u t e c z n i e j s z e  osą dz i ,  iłe 
że w  pr zec iwnym ra z i e ,  podług  pr aw  przep:su, wsze lką  niedogodność z zaniedbania w y ­
niknąć mogącą sam sobie przypisać  w * j . t n  będzie.

J o z e f  de F ikorow icz.
Jos Nob, a Croncnfels.
Jan Morak,

Z  R a d y  C. K .  sąd ów  sziacfa: Krak.- zachód;  G a l ic y i  
Djs.j. 6 sierpnia 1798 roku.  

E lsn er,


